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N o w e  w y b o r y .
Stary sejm kraju już i formalnie roz­

wiązany, nowe wybory krajowej reprezen- 
tacyi rozpisane. Wśród konstytucyjnej 
swobody ma się dokonać fakt najważniej­
szy w tej chwili na całym obszarze ziem 
polskich dla naszego życia narodowego —  
wybór nowej reprezentacyi kraju, który 
ma w części chociaż rozwiązane ręce do 
pracy nad sobą samym, do kształtowania 
przez siebie swych losów, i który za chwilę 
może być powołany do odegrania roli 
wkładającej nań odpowiedzialność za przy­
szłość narodową.

Ożywienie jakie panowało w skromnem 
naszem życiu publicznem w przewidywaniu 
wyborów, spotęgowało się na odgłos na­
znaczonych terminów wyboru. Świadczy 
to o zdrowym instynkcie narodowym w 
kraju. Sceptycy utrzymywać będą, że nic 
się nie zmieni, że nowy Sejm nie będzie 
lepszym od zapadłego w przeszłość; lecz 
i sceptycy nie zaprzeczą, bo nie zaprze­
czają, że ożywienie jest bardzo wielkie, 
że nowe życie powiało po kraju. I  nie­
zwyczajna dotąd nigdy liczba zrywa się 
powołanych i niepowołanych do zdobycia 
mandatu poselskiego u wyborców, do re­
prezentowania kraju, i wszyscy czują, że 
statek polityki krajowej przymocowany do 
brzegu gdzie wysiadło kilku zadowolonych 
z siebie, a który niesie coraz bardziej 
upadające interesa publiczne, od chwili 
rozpisania wyborów odbił od brzegu nie­
gościnnego na pełną wodę. Swoboda ru­
chów odzyskana. Od obywatelstwa kraju 
zależy, aby statek drogocennym obciążony 
skarbem utrzymał się na pełnem morzu, 
niosąc wysoko flagę naszą, a ogień miłości 
sprawy jaki się zatlił po kraju, aby się 
nie okazał ogniem słomianym co tylko 
garść popiołu zostawia po sobie. Od tegc 
zależy poprawa naszego bytu i całej na­
szej polityki.

Kłamliwemu są twierdzenia o korzy­
ściach odniesionych przez nas „od lat 
dwudziestu" i że o nic więcej nie idzie 
jak o konstytuowanie dalej tejże samej 
drogi. Może to dogadzać tym kilku co 
na brzeg wysiedli i na brzegu pragnęli­
by zostać. Faktem jest wszakże, że mi­
mo niezmiernie sprzyjających okoliczno­

ści, jakie nastąpiły od znacznego prze­
ciągu czasu wskutek zmiany stosunków 
wewnętrznych w Monarchii austro-węgier- 
skiej, i zmiany jej stanowiska w świecie, 
zmian jakie coraz bardziej stają się sprzy- 
jającemi dla naszej sprawy, mimo rze­
czywistej życzliwości dla kraju Monarchy, 
życzliwości na którą tak  wielki kładą na­
cisk ci, którzyby pragnęli, aby nic się 
nie zmieniło w kraju, faktem jest, że 
stan kraju jest coraz bardziej opłakanym 
i co do bytu ekonomicznego tak całości 
jak części, i wielkie gałęzie służby pu­
blicznej, jak edukacya i wszystkie inne 
coraz bardziej upadają, i postęp sam na­
rodowości, jest czysto zewnętrzny a roz­
bicie kraju coraz jest większe, i najży­
wotniejsze dążenia kraju, z których nie­
które zyskały nawet wyraz w uchwałach 
sejmowych, dotąd nie weszły na drogę 
urzeczywistnienia, całość zaś sprawy na­
szej nie podniosła się wcale na świecie, 
mimo tak sprzyjających warunków. I  w 
obec tego śmią nam mówić, że nic nie 
potrzeba odmieniać w tej naszej polityce 
krajowej, ani dotychczasowej myśli prze­
wodniej dobrowolnego zrzekania się praw 
i stanowiska, ani kierowników, ani nawet 
reprezentacyjnej całości! Po zbankruto­
waniu tej polityki bez przewodniej myśli 
narodowej, śmią nam to mówić w wilię 
krajowego bankructwa!

Z drugiej zaś strony ciągnie się za 
tem, jak cień za światłem dymiącem i 
szerzy po kraju opozycya bezmyślna, opo- 
zycya dla opozycyi, pokrywająca się fra­
zesem narodowym i nie mająca żadnego 
innego celu jak osobiste zawiści, nie wa 
hając się burzyć dla takich celów mocne­
go gruntu narodowego i niszczyć warun­
ki pomyślności kraju i powodzenia całej 
sprawy.

Wobec takich prądów goniących o le ­
psze, aby przy rozbudzeniu ruchu wybor­
czego, zwichnąć jego odradzające działanie, 
aby budzące się nowe życie zatruć i wy­
zyskać, nie można dosyć uroczystego słowa 
posłać do wyborców, słowa upomnienia, 
że w ich ręku —  bardziej niż kiedy —  leży 
los kraju i los sprawy całej a przyszłość 
ich rodzin. Nie ma w kraju ogólnie przy­
jętych programów szczegółowych polityki 
krajowej — ale to każdy patryota i prawy 
obywatel dobrze rozumie, że idzie o stwa­
rzanie w kraju samym rękojmij podniesienia

jego bytu, jego samodzielnej przyszłości 
i rękojmij w naszym ręku leżących, po­
myślności sprawy narodowej. Ztąd w pro- 
stem następstwie wypływa, że na ich 
sumieniu obywatelskiem ciąży obowiązek 
zerwania z tradycyami wyborczemi dro­
bnych względów, karności serwilistycznej 
i namiętności osobistych, a popierania i wy­
bierania tych kandydatów, którzy z prze­
konań głębokich łączą się z nimi we 
wspomnianych co tylko wielkich dążeniach 
ku odrodzeniu kraju i krajowej polityki, 
a dotychczasowem życiem swem dali do­
wód gorliwości obywatelskiej, wierności 
przekonań, i charakteru niezawisłego a nie 
goniącego za osobistemi zyskami. Nie 
można posłać dość uroczystego słowa u- 
pomnienia w tym kierunku do wyborców, 
a my je zwracamy szczególniej do na­
szych czytelników, aby oni stali na straży 
dodatniego programu krajowego i naro­
dowego, aby popierali dodatnie dążenia 
i kandydatów rzeczywistej cnoty obywa­
telskiej, dodatniego patryotyzmu a roz­
tropnej i nieugiętej w założeniu i celach 
polityki. Być im pod tym względem po­
mocą podręczną informacyami, wyświetle­
niami stosunków i obznajmianiem ze sta  ̂
nowiskiem kandydatów —  uważać będziemy 
w tej chwili za najpierwszy i najświętszy 
obowiązek publiczny —  i w ten sposób 
spełnimy na teraz zadanie ochrony bu­
dzącego się życia nowego od prądów za­
truwających je u źródła, służby zasadom 
politycznym przez nas reprezentowanym 
od początku naszego istnienia i popierania 
ludzi je wyznawających.

„Bliższe postanowienia co do godzin i miej­
scowości, w których wybory mają się odbyć, 
podane będą do wiadomości uprawnionych do 
głosowania, kartami legitymacyjnemu, które im 
w swoim czasie doręczone zostaną".

Wczoraj d. 22 b. m. odbyło Bię posiedzenie 
komitetu centralnego przedwyborczego oddziału 
krakowskiego.

O ile się dowiadujemy ze źródeł autenty­
cznych, postanowiono zwołać na dzień 29 b. m. 
w pięciu okręgach miejskich zachodniej części 
kraju: Kraków, Tarnów, Rzeszów, Nowy Sącz i 
Biała pierwsze zgromadzenia przedwyborcze pod 
przewodnictwem prezydenta i burmistrzów tych 
miast celem wyboru komitatów przedwyborczych 
miejscowych. Wydano również postanowienie, 
aby najdalej do dnia 15 maja komitety powia­
towe przedstawiły komitetowi centralnemu kan­
dydatów z okręgów wyborczych małej własności. 
Powzięto zarazem postanowienie, aby z powodu 
niezwykłego ruchu wyborczego na prowincyi i 
nadzwyczajnej liczby kandydatów do mandatu 
poselskiego upoważnić członków komitetu cen­
tralnego, a nawet włożyć im to za obowiązek, 
aby, gdzie im się nadarza sposobność, brali udział 
w zgromadzeniach przedwyborczych, oddziaływając 
w duchu porozumienia i zgody obywatelskiej, a 
dążąc do tego, aby liczba kandydatów w okrę­
gach była jak najmniejszą, ograniczającą się do 
wyraźnych kontrkandydatur.

W sprawie wyboru do Bady Państwa z okrę­
gu małej własności Wadowice-Myślenice powzięto 
ważne postanowienia, mające zapewnić wybór w 
tym okręgu kandydata, któryby odpowiadał wzglę­
dom polityki narodowej w tej reprezentacyi Kraju, 
a dla przeprowadzenia powziętych postanowień na 
miejscu wyznaczono specyalnego delegata w oso­
bie członka komitetu hr. Artura Potockiego.

Prezydyum Namiestnictwa ogłasza:
„Na podstawie najwyższego patentu z dnia 17 

b. m., którym rozporządzone zostało rozwiąza­
nie sejmu królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, jakotei bez­
zwłoczne przedsięwzięcia nowych wyborów, rozpi­
suje się niniejszem w myśl §. 6 alin. 3 statutu 
krajowego z dnia 26 lutego 1861, powszechne 
wybory do sejmu królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem i u- 
stanawia się jako dzień wyborów dla okręgów 
wyborczych gmin wiejskich, wymienych w §. 5 
sejm. ord. wyb. 2 9  maja  b. r., dla okręgów 
wyborczych wymienionych w §§. 2 i 4 miast, 
tudzież Izb handlowo-przemysłowych 31 m aja  
b. r., a dla ciał wyborczych większych posia­
dłości ziemskich 5  czerwca b, r.

„Wybory te będą przedsięwzięte w powyżej 
oznaczonych dniach, w miejscach wyboru prawem 
przepisanych (§§. 1 2 i 6 sejm. ord. wyb.)

Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 
19 kwietnia b. r. rozpisał pożyczkę kra­
jową wewnętrzną na sumę 3 ,800 .000  złr., 
która ma być subskrybowaną wedle ogło­
szeń, podanych już w dniach 9, 10 i 11 
maja.

Jestto pierwsza pożyczka krajowa na 
większą ska lę , jaka ma być przez kraj 
sam pokrytą. Czyż potrzeba dodawać, że 
od rezultatu takiej subskrypcyi zależy los 
kredytu krajowego na przyszłość a śmiało 
rzec można, iż nietylko kredytu finanso­
wego ale także moralnego i politycznego ? 
W arunki subskrypcyi są nader pomyślne, 
jak z ogłoszeń można się przekonać. Lecz 
z umysłu nie powołujemy się tutaj na 
nie, gdyż sprawa ma większe znaczenie, 
aniżeli osobistych korzyści; obchodzi ona 
ogólną przyszłość kraju, jakeśmy to po­
wyżej powiedzieli. Po rezultatach sub­
skrypcyi świat sądzić będzie o naszej sile
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Z dziedziny piękna.
(W ędrów k i po pracowniach naszych artystów).
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Dalej widać dzielną a sławną z rycerskie­
go animuszu postać Zawiszy Czarnego. Przed 
nim przybrany w świąteczny kościelny strój 
Jan biskup Czanacki. Dalej na karym koniu 
w zbroi Jan z Tęczyna, zwany Jaśkiem. 
W szystkie te osoby znajdują się po prawej 
stronie widza.

Po tej samej stronie jedzie jeszcze wieloli- 
czny tłum dworzan —  dam i panów.

Po lewej stronie widza stanęła wierzba —  
na nią wspinają się ciekawe wyrostki wiej 
skie, co rade przypatrzyć się temu przepy­
chowi uroczystości. Za drzewem w głębi de- 
legacya złożona z dygnitarzy Krakowa i Kró­
lestwa oczekuje, aby ofiarować Królowej tra­
dycyjne d ary : „chleb i só l“.

Widzisz tam Bodzantę biskupa krakowskie­
go późniejszego prymasa — biskupa Radlicę 

miecznika koronnego i innych.
A tam w błękitach dalej rysuje się stary 

W awel, co rad wita ukochaną gościnę swoją. 
Taka jest treść tego ogromnego płótna, nad 
którem juz dawno pilnie pracuje p. Kosow­
ski. Ruchu tu dużo, barw rozmaitość wielka,

winny zyskać uznanie tej pracy młodego ar­
tysty, który sumiennie nad nią pracuje.

Liczne szkice, o których mamy mówić, są 
to krwawe sceny —  więc szczęk i wrzawa, 
śmierć i zniszczenie występują tutaj w całej 
potędze.

Ten np. zatytułowany „M arya Mniszchó- 
wnaUi przedstawia krwawy bój na W ołdze. 
Cała ta straszna scena zalana powodzią krwa­
wego światła pożaru Astrachania.

W szystko się kąpie w jaskrawej czerwono­
ści —  i ludzie i woda i niebo.

Bój straszny wre wszędzie —  setki trupów 
unoszą wody a ta chciwa władzy kobieta nie 
],ęka się niczego i śmiało płynie na barce, 
zachęcając swe roty do męztwa.

Obraz ten może zrobić ogromne wrażenie 
— naturalnie wszystko tu zależy od wykona­
nia, bo sama kompozycya jest pełna siły.
I znów druga krwawa scena. To „ G rażyna", 
choć zwyciężyła ale sama gorzko zapłaciła 
ten tryumf, bo własnem życiem, co droższe 
nad wszystko. Tu także pełno ruchu jak po 
b itw ie; więc prowadzą jeńców, zabierają łu­
py, ztąd hałas, zgiełk."

Ten szkic w kącie na lewo, choć nie przed­
stawia krwawego dramatu wojny lub mordu, 
ma przecież także dużo życia, co jest chara­
kterystyką p. Kosowskiego. On sie lubuje w 
scenach ruchliwych —  ztad na obrazach jego 
tyle figur.
" Mówimy tu O „Zniczu pogańskim “ —  te­
mat wzięty z czasów kiedy jutrzenka pra'* dziw 
wej wiary zabłysła nad pogańską i dziką

twą. Po lewej stronie widza pali się św. ni­
gdy nie gasnący „Znicz" — na około tłumy 
Wajdoletów i Wajdelotek chcą bronić tego 
ogniska, co przez długie wieki było sercem  
Litwy.

Z drugiej strony w uroczystym pochodzie 
nadciąga Jagiełło, otoczony duchowieństwem—  
tłumy ciekawych otaczają go dokoła.

Z tego wszystkiego widzimy, że artystyczna 
fantazya p. Rosowskiego nie próżnuje, ale 
tworzy różne rzeczy, które kiedyś mogą mu 
zjednać nielada sławę.

Oprócz tych większych szkiców, widzisz tu 
i owdzie mniejsze — to jakiś „pogrzeb", to 
znów ładny „p ortre t“ —  ale wszystko to są 
obrazki mniejsze, które giną wobec „Jadwigi" 
i scen dopiero opisanych.

Nie wiem jak tam łaskawy czytelnik znaj­
duje tę naszą „wędrówkę" —  może go i nu­
dzę — ale to trudno —  zrobiłem sobie po­
stanowienie, że odwiedzę wszystkich naszych 
artystów, którzy byli łaskawi i chcieli mię 
wpuścić do swych przybytków sztuki, więc 
muszę go dokonać, przeto i czytelnik rad nie 
rad będzie ze mną wędrował, a tak zaspokoi 
i swoją ciekawość.

Zdaniem naszem nie jest to znów rzecz 
tak bardzo nudna, bo widzimy rzeczy nielada 
piękne, a zresztą winniśmy się przecież inte­
resować tem, co prawdziwie stanowi naszą 
potęgę, naszą istotną wartość. Powinniśmy 
znać nasze siły, bo mamy obowiązek je roz­
bijać, a gdzie potrzeba wspierać.

| Tymczasem nie raz tak bywa, że nie wie­

my co mamy i dopiero od cudzoziemców ze 
wstydem się o tem dowiadujemy. Za granicą—  
we Francyi, Niemczech i W łoszech wiedzą 
o każdym artyście —  u nas zaś ZDają ich 
tylko ci szczęśliwi, którzy często mogą przy­
jeżdżać do miast i zwiedzać wystawy.

Inni znów znają nasze artystyczne siły  z 
licznych reprodukcyj drzeworytniczych i z tak 
zwanej krytyki, do której nie raz biorą się 
ludzie, którzy muszą pisać, chociaż nietylko 
nie przeczytali ani jednego poważnego dzieła, 
by nabrać należytego pojęcia, ale co jest 
rzeczą najważniejszą, nie mają tego poczucia 
piękna, które jest konieczne. Jest to zresztą 
rzecz zupełnie naturalna, bo jak potrzeba pe­
wnej chęci — pewnych idej do tego lub in­
nego kierunku, tak samo rzecz się ma i z 
estetyką.

Tym więc sposobem czytelnicy mają nieraz 
mylne wyobrażenie o tym lub innym artyście, 
który znów zrażony nielogiczną krytyką, opu­
szcza ręce i przestaje pracować. Bo dusza 
artysty wrażliwa, tkliwa na każde drgnienie—  
stula się niby listek mimozy, skoro jakiś ro­
bak usiądzie na niej.

Bądź więc czytelniku cierpliwy, a wędrówka 
nasza zaprowadzi ciebie i mnie do wytniętego 
celu, bo poznamy siły naszych artystów i zo­
baczymy dużo pięknych rzeczy.

ST. ZAREM BA.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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i naszej dzielności wewnętrznej. Honor 
więc kraju jest zaangażowany w pełnem 
znaczeniu słowa. Mniemamy, źe tak ka­
pitaliści jak i inni obywatele gorliwi o 
dobro krajowe, spełnią obowiązek na nich 
spadający, bądź podpisując pożyczkę, bądź 
zachęcając do n ie j; władze zaś autono­
miczne powołane do współdziałania da­
dzą dowód przy tej ważnej funkcyi, źe 
nie są państwowemi organami organizacyi 
krajowej, lecz zachęcając do subskrypcyi 
i utrzymując ład należyty przy takowej 
a funkcyonując ze ścisłością i regularnie, 
okażą, że stoją na wysokości zadań kra­
jowych.

Ze sprawą pożyczki łączy się sprawa 
Banku krajowego o tyle, źe dotacya na 
ten Bank przez kraj wyznaczona stanie 
się rzeczywistą i Bank czynności swe 
rozpocznie. Na jedno dziś godzą się 
wszyscy, źe Bank krajowy, gdyby trafnie 
i należycie wypełnił swoje zadanie, sta­
nie się dziś potężnym czynnikiem samo­
dzielności ekonomicznej kraju. My doda­
my, źe od gorliwości, z jaką będzie prze­
prowadzona subskrypcya na pożyczkę kra­
jową, od zrozumienia jakie w tym wy­
padku spadają obowiązki na pojedynczych 
i organa krajowe, wróżyć będzie można, 
czy Bank krajowy będzie mógł wypełnić 
zadania mu wskazane i ziścić rozsą­
dne oczekiwania, jakie w nim pokładają 
troskliwi o materyalną przyszłość kraju

Dział ekonomiczny.
Zakład kredytow y w łośc iań sk i.

Koropieiicya „Gaaly MoffsHej."
W arszawa 20 kwietnia.

Ach ta polskaja szliachta, ileż ona krwi 
napsuje czcigodnemu panu Katkowowi. Oto 
co na umartwienie tego wielkiego męża  czy­
tamy w 93cim Nrze „Moskowskich "Wiedo- 
m osti“ z dnia 15 b. m. —  Tłomaczę dosło­
wnie dla dokładniejszego zrozum ieniatenden- 
cyi artykułu:

„Odebraliśmy, piszą „Moskow. Wiedom.* 
następujący list z północno■ zachodnieqo kraju: 
(Litwa P . E .)

„Wieść o nominowaniu przez papieża bi­
skupów katolickich na wakujące biskupstwa 
w zachodnim i priw iślińskim  (sic) kraju, spra­
wiła przygnębiające wrażenie pomiędzy ruskim 
prawosławnym narodem, a szczególniej też 
pomiędzy tymi co z katolików przeszli do­
browolnie (?) na prawosławie ! Polskije patryot- 
k i  (sic) rozgłaszają wszem wobec i każdemu 
z osobna, że po przybyciu na miejsca bisku­
pów, nietylko wszystkie kościoły zamienione 
na cerkwie prawosławne zwrócone będą ka­
tolikom, ale nadto wszyscy katolicy, którzy 
przyłączyli się do prawosławia, powrócić ma­
ją  do pierwotnego wyznania. — Tak postę­
pując rząd, (który n ieste ty ! sam rozpoczął 
traktowanie z papieżem i prosił o biskupów 
dla swoich katolików) powodował się przede- 
wszystkiem sprawiedliwością, ale kto zna po­
łożenie rzeczy, ten sądzić o tem musi ina­
czej  Dogadzać mniejszości polskiego
żywiołu w naszym kraju, znaczy to ścieśniać 
i uwłaczać milionom ruskiego narodu. — Cóż 
to za liberalizm !

Za prawdziwością tych durnych  (głupich) 
wieści przemawia jeszcze amnestya dla ze­
słanych buntowszczyków, i zwrot tymże ma­
jątków skonfiskowanych, jakie odebrane im 

. były niby to bezprawnie, o co Polacy usilne 
czynią starania. — Czego się spodziewać po 
tem wszystkiem na przyszłość, powie tu każ­
dy, kto ma cokolwiek oleju w głowie. M a­
jątki, albo raczej ziemie konfiskowane, o 
zwrot których gzyni starania w Petersburgu 
„nam, OnacoBiiu-t“ pan Spasowicz mają być 
—  fikcyjnie — puszczane w dzierżawę" lub 
sprzedawane za gotówkę jednemu z najnie­
bezpieczniejszych elementów w kraju, t. j. 
polskoj szlachtje, a ruscy prawosławni w ło­
ścianie wysyłani będą — tak jak chłopi czer­
nichowscy przed dziesiątkiem lat —  do No- 
wo-Usuryjskiego kraju pod pretekstem strze­
żenia chińskiej granicy, zachodnie zaś kresy 
Kosyi, które szczególniej strzedz i wzmacniać 
należy, osiedlać będziemy najbardziej wrogim 
Eosyi n a ro d em .. /  szljachtą p o lsk ą .. . .

Przypomnijcie tylko sobie szczerze wygło­
szone żądania przestępcy politycznego Mir- 
skiego, gdy wstąpił w szeregi socyalistów, 
czego chciał, czego szukał.

Czyż nie lepiej byłoby, jeżeli już chcą po­
stępować liberalnie — wykupić majątki kwa­
lifikujące się do zwrotu Polakom powracają­
cym z wygnania, i rozdać takowe, lub je wy­
dzierżawić włościanom wyłącznie praw osła­
wnym. —  Czemuż organizuje się bank wło­
ściański —  wszak kasa nie poniosłaby przez 
to żadnego ubytku, a porządek  prawny byłby 
w zupełności zachowany.

To je s t liberalizm Katkowa i jem u podo­
bnych.

U.

Pod przewodnictwem Karola księcia J a ­
błonowskiego odbyło się dnia 19 b. m. XIV 
walne zgromadzenie delegatów Zakładu kre­
dytowego włościańskiego. Zebrało się 47 de­
legatów reprezentujących 157 głosów. Jako 
komisarz rządowy był obecny radca Namie­
stnictwa p. Karasiński. Zwracała także uwa­
gę obecność p. W rotnowskiego, dyrektora 
Banku krajowego, który jakby na pewne 
uważany jest za spadkobiercę Banku wło­
ściańskiego.

Dr Zbyszewski odczytał sprawozdanie z 
czynności Zarządu, z którego dowiadujemy 
się, źe Zakład ten ma w obiegu listów za­
stawnych <o% za 6,331.900 złr., dalej 
za 853.600 złr. pożyczek komunalnych za 
103.300 złr. assygnat kasowych za 969.445 
z ł r . ; fundusz rezerwowy wynosi 392.557 złr., 
specyalny fundusz rezerwowy 108.445 z ł r . ; 
fundusz assekuracyjny 352.215 złr.

Czysty zysk w kwocie 90.509 złr. rozdzie­
lono w ten sposób, że jako dywidendę za r. 
1882 dla listów zastawnych i obligacyj ko­
munalnych wyznaczono \  % ; resztę zaś zy­
sku w kwocie 7.334 przydzielono do osobnej 
rezerwy.

Dr Zbyszewski o nieuzasadnionych jakoby 
zażaleniach na Bank włościański i różnych 
objawach opinii w kraju i w sejmie przed­
stawił następnie w imieniu Kady zawiado- 
wczej wniosek co do zmiany art. 98 sta tu ­
tu , który według stylizacyi zredagowanej w 
porozumieniu z rządem brzmi jak  następuje: 

Do art. 98 statutów, który w dotychczaso­
wej osnowie pozostaje bez zmiany, dodane 
być mają następujące trzy nowe ustępy, jako 
alinea 3, 4 i 5 ta :

„Prawo nadzoru rządowego rozciąga się 
także na działania stowarzyszeń zaliczkowych 
(kas powiatowych) Zakładu i dodanych im 
urzędników (art. 77 i 79).

Nadzór rządowy wykonywa Starosta tego 
powiatu, w którym się znajduje siedziba W y­
działu, bądź o obiście, bądź też przez dele­
gowanego urzędnika w tyin kierunku, iż na 
wszelkie zażalenia stron interesowanych, na 

| wezwanie Władz lub też w razie zachodzącej 
potrzeby, uprawniony będzie sprawdzać" w 
kasie powiatowej wszelkie" księgi akta, prze­
prowadzać dochodzenia i takowe z wnioskiem 
właściwym Namiestnictwu przedkładać.

W celu utrzymania skutecznej kontroli, 
przedkładane będą Starostwom przez kasye- 
rów stowarzyszeń zaliczkowych.potriebne wy­
kazy, które Namiestnictwo za pośrednictwem 
Dyrekcyi oznaczy*.

Bez dyskusyi przyjęło zgromadzenie po 
wyższy wniosek, poczem wybrało do Kady 
zawiadowczej pp. Karola ks. Jabłonowskiego, 
Dra Jana Frieda, Dra Walerego W aygarta i 
Maksa Epsteina. Do komisyi weryfikacyjnej 
zostali wybrani pp. Antoni Bogdanowicz, Lu­
dwik Pierożyński i Jan  Stromenger.

Korespondent ze Lwowa do „Czasu* pisze 
z powodu Zgromadzenia Ogólnego Banku 

i włościańskiego i powolności procedury sądo­
wej w jego interesach, te znaczące słowa," na 
które zwracamy szczególną uw"agę naszych 
czytelników :

„W takim stanie rzeczy, jaki dziś widzi­
my, niema ratunku, ale jeżeli dyrekcyi szcze­
rze zależy na wynalezieniu środka zbawczego, 
to go pewnie znajdzie. Kiedy delegaci zgro­
madzą się w przyszłym roku na posiedzenie, 
istnieć już będzie Bank krajowy z swojemi 
listami zastawnemi i z prawem politycznej 
egzekucyi, która stanowczo zapobiega nad- 

I miernemu wzrastaniu wierzytelności wskutek 
zwłoki i kosztów procesowych. Myśl przelania 
praw i obowiązków banku włościańskiego na 
na bank krajowy (oczywiście z pewnemi ustę­
pstwami niezbędnemi) tak się nasuwa, że była 
już o tem mowa przed tegorocznem walnem 
zgromadzeniem. Wykonanie tej myśli wyma­
ga rozważnych i szczegółowych układów, więc 
na poczekaniu tego ułożyć nie można. Ale 
do roku wszystko da się rozważyć i ułożyć. 
Dyrekcya banku włościańskiego zapewne nie 
zechce dopuścić do tego, aby tak wyborna 

I sposobność do położenia wielkiej zasługi o- 
bywatelskiej dla kraju, pod względem społe­
cznym i ekonomicznym, wyzyskała nie ona 
sama, lecz kto inny, n. p. delegaci. A m u­
siałoby przyjść do tego, bo w gronie delega­
tów znajduje się wiele osobistości, które szla­
chetna ambicya przysłużenia się krajowi skłoni 
do wzięcia inicyatywy. Nie jestem  uprawiony 
mówić tu o zamiarach i chęciach banku kra­
jowego pod tym względem, ale sadze, źe 
propozycyi w tym rodzaju otrzymanej," nie 
mógłby on traktować inaczej, jak tylko z naj­
większą gotowością do usunięcia wszelkich 
trudności. Propozycya musiałaby mieć w ka­
żdym razie nie chararakter fuzyi w tym ro­
dzaju, jak to nieraz w Wiedniu praktykowa­
no, gdy chodziło o zrobienie z dwóch intere­
sów bankowych jednego dobrego, ale nie na 
korzyść klientów, lecz owszem z ich szkodą, 
aby kto inny mógł się obłowić. Takiego in­
teresu bank krajowy nie mógłby podjąć, a 
dyrekcya banku włościańskiego także pewnie 
nie zechciałaby wystąpić z podobna propo­
zycya. Na dziś wystarczy tych kilka'wskazó­
wek. Sprawa powinna stanać na porządku 
dziennym i pobudzić do działania każdego,

kto przyczynić się może do jej szczęśliwego 
przeprowadzenia. “

Dział literacki i artystyczny.
TEATR. W sobotę 21 maja przedstawiono 

po raz pierwszy „Komans paryski* (tytuł 
dziwnie nieodpowiedni) sztukę Feuilleta w 5 
aktach, w tłumaczeniu p. Arwina.

Jak  każdy utwór dramatyczny przerobiony 
z powieści, tak i „Komans paryski*, ma dużo 
wad, których w podobnej robocie uniknąć 
niepodobna; a mianowicie więcej opowiadań 
aniżeli akcyi, rozwlekłość, powtarzania i t. p. 
Mimo to sztuka byłaby wielce zajmującą, gdy­
by nie to, że treść, intryga, typy — wszystko 
ze świata obcego, ze społeczeństwa naszemu 
prawie nieznanego, a wielce niesympatyczne­
go ; ze społeczeństwa przesiąkłegó materyali- 
zmem, które na każdym kroku uwydatnia swój 
moralny upadek. Nie podajemy szczegółowo 
treści, bo to zajęłoby zbyt wiele miejsca, a 
za mało interesowałoby czytelników ; kto cie­
kawy niech idzie na drugie przedstawienie. 
Dość powiedzieć, że osią dramatu je s t bożek 
Milion, któremu dzisiejsi Francuzi, dawne 
wygnawszy bóstwo wystawili świątynię, k tó ­
remu rzucili pod nogi cześć, chwałę i ' wszy­
stko to co stanowiło wielkość ich ojczyzny.

Część społeczeństwa ujemną przedstawia 
baron Chevrial (p. Podwyszyński) i jego oto­
czenie. Bankier, robiący miliony wszelkiemi 
środkami, byle tylko uniknąć spotkania z ko­
deksem karnym, przeżyły i nikczemny roz­
pustnik, sztucznemi środkami podtrzymujący 
zrujnowany organizm; którzy skutkiem wyu­
zdania, nagle, podarki, uczty, w gronie po­
dobnych sobie nędzarzy moralnych i zgrai 
baletnic nagle umiera.

Po drugiej stronie bogata i zacna rodzina 
Targy, złożona z matki (p. Hoffman), Henryka 
jej syna (p. Sobiesław) i Marceliny de Targy 
(p. Kałużyńska) młodej i pięknej jego żony, 
którą z miłości zaślubił. Rodzina ta dla za- 
dosyć uczynienia, zobowiązaniom ojca i wy­
płacenia powierzonego mu a utraconego spadku 
na rzecz baronowej Chevrial (p. Dunin) wy- 
zuwa się z całego majątku i popada w nie­
dostatek. Skutkiem tego żona Henryka, wy­
chowana w zbytkach, nie mogąc znieść biedy, 
uciekła z włoskim śpiewakiem do Ameryki, 
a w drodze jak się wieść rozeszła, zginęła 
w pożarze okrętu. Tymczasem w chwili gdy 
Henryk skłaniał się do zaślubienia owdowia­
łej baronowej — Marcelina wraca, a podsłu­
chawszy, że Henryk mimo próśb matki nie 
chce jej przebaczyć, odbiera sobie życie. — 
Oto szkic romansu paryskiego, który mimo 
zajmujących scen, budzi w końcu niesmak i 
niemiłe pozostawia wrażenie.

P . Podwyszyński odegrał rolę barona z ca­
łym cynizmem, jakim go autor "przystroił — 
mianowicie też scenę uczty i śmierci. Na dru- 
giem przedstawieniu stawszy się panem roli 
jeszcze ją  lepiej odegra.

Pani Hoffmanowej żałowaliśmy szczerze, że 
musiała grać rolę epizodyczną i bezbarwna, 
niedającą sposobności rozwinięcia gry. W pra­
wdzie dziś po ubytku p. Wolskiej nie ma 
artystki odpowiedniej na takie role, jak pani 
de Targy, wymagające dystynkcyi i dla tego 
widać dyrekcya obciążyła nią panią Hoffma- 
nową, ale należałoby zachowywać siły naj­
lepszej naszej artystki na role ważniejsze i 
oszczędzać jej ról drugorzędnych.

P. Sobiesław z wielkiem uczuciem i pra­
wdą oddał charakter szlachetnego Henryka.
Z przyjemnością notujemy tu, że p. Sobie­
sław od czasu powrotu na scenę krakowską 
robi ciągłe postępy i staje sie ozdoba naszego 
teatru.

P. Szymański, przedstawiający doktora, 
miał także rolę mało wybitną, a odegrał ją 
jak zwykle bardzo starannie.
. Panna Kałużyńska widać bierze do serca 

życzliwe rady krytyki, gdyż rolę Marceliny 
grała z wielką naturalnością i uczuciem, bez 
ladużywania nienaturalnych "spojrzeń i ruchów 
ctóre jej zarzucano daw niej; mianowicie też 
sceny _ zniechęcenia w 3 -im akcie, ucieczka i 
ostatnia w 5-tym  akcie odegrane były bardzo 
dobrze. }

Panna Kuszkowska, występująca w sobotę 
raz pierwszy w roli baletnicy Guerin|, ma 
warunki sceniczne, a więc ładną postawę, 
przyjemną powierzchowność i dobry głos, 
brak jej tylko ruchów okrągłych i wprawy 
scenicznej. W sobotniej roli życzylibyśmy 
tylko więcej wykwintności a mniej rubaszno- 
ści. Kosa Guerin, acz kobieta bez przesądów 
i zaniedbanego wychowania, przez ocieranie 
się z mężczyznami lepszego towarzystwa m u­
siała przecież nabrać ogłady i przyzwoitego 
obejścia się. Panna Kuszkowska, aby została 
dobrą aktorką, potrzebuje obok pracy i sta­
ranności, umiejętnego kierunku i bardzo szcze­
gółowej informacyi.

Sympatyczną rolę baronowej bardzo nie­
sympatycznie odegrała panna Dunin. Mówiła 
tak dziwnie, że często jej słowa były w sprze­
czności z tem co" miały znaczyć. Intonacya 
niewłaściwa, ruchy dziwaczne w każdej sce­
nie wzbudzały wśród inteligentniejszej publiki 
szmer niezadowolenia, a rzucenie się na ka­
napę i nagle wybuchły płacz zamiast polito­
wania wywołały śmiech. Nadto p. Dunin obok 
zupełnej nieznajomości sceny charakteryzuje 
się fatalnie W sobotę była tak wyblanszo-

wana, że puder zdawał się sypać z twarzy. 
Oczy zaś zbyt podczernione, obok silnego 
namalowania brwi. robiły wrażenie nieboszczki. 
Panna Dunin nie powinna porywać się na 
role, którym nie podoła — a chcąc biegle 
czytać, powinna najprzód w małych rolkach 
obeznać się z abecadłem.

Wystawa była bardzo staranna. — Pałacyk 
barona, ozdobny ogród z nową oranżeryą, 
ukwiecenie i umeblowanie nie pozostawiały 

' nic do źyczznia.
Na zakończenie zrobilibyśmy jedną uwagę 

tłumaczowi. Już sam autor nie oszczędzał 
ucha słuchaczy. Cyniczne i wstrętne wyraże­
nia może Francuzów nie rażą, ale na naszej 
publiczności niemiłe robią wrażenie. Sztuka 
właśnie tłomacza umieć je  nieco osłonić. Jak  
n. p. owe et caetera, albo ohydne toasty ba­
rona należałoby złagodzić. — Francuzi jadają 
na sałatę liście mleczu, którego podniebienie 
polskie znieśćby nie potrafiło. — Otóż do 
tłumacza należy zastąpić ów mlecz sałatą. 
Zresztą tłumaczenie, jak wszystkia pana Ar­
wina, było bardzo gładkie. X.

Wczoraj dano po raz 52 „Kościuszkę pod 
Racławicami.* Rolę główną dyrekcya poru- 
czyła p. Zapałowiczowi, zaś w miejsce p. 
Wojdałowicza grał p. Frenkel prezydenta Li- 
chockiego. O ile ten ostatni trzymał sie do­
brze, chociaż więcej swobody i pewności" by­
łoby jego grze nadało wyrazistszą formę, to 
znowu p. Zapałowicz nie dosięgnął wyżyn, 
jakich wymaga postać bohatera z pod Racła­
wic. Przedewszystkiem charaktęryzacya była 
niedokładną. Wprawdzie p. Żelazowskiemu 
zarzucano, "że obok wzniosłości grał Kościu­
szkę zbyt miękko, ale p. Zapałowicz, jakby 

i pod grozą obawy popsucia roli, upadał pod 
brzemieniem trudnego zadania. Miał on wie- 

I  cej zapału od swego poprzednika, lecz za­
nadto deklamował, a w scenie, gdy odcho­
dzi stanąć na czele arm ii, zapał tak go u- 
niósł, że zamiast odejść, kłusem wybiegł za 
kulisy. Panna Pyszuik podobno z powodu 
słabości nie grała Anny i zastąpiła ją  na 
prędce p. Wójcicka, dostawszy rolę w niedzielę 
jej nie popsuła. Pan Antoniewskij w dwóch 
mniejszych rolach Wodzickiego i Nikiforowa 
był bardzo przyzwoitym. Oto główniejsze 
zmiany ról. Przyzwyczajeni w tylu przedsta­
wieniach do poprzednio grających artystów 
możeśmy z uprzedzeniem na niektóre sceny 
patrzyli, lecz co do p. Zapałowicza obstajemy 
przy zdaniu wyżej wyrażonem, co do złej 
charakteryzacyi i w pewnych scenach niewła­
ściwej gry. Za to spotkanie się prezydenta z 
praporszczykiem, śpiew i taniec moskiewski 
pobudziły publiczność do serdecznego śmie­
chu. Wystawa była staranna.

Między aktami odegrała muzyka „Wieniec 
Polski" p. Maurycego Siebera, przyjęty przez 
publiczność z wielką sympatyą. " S.

KRONIKA.
Kraków d. 23 kwietnia.

Na W awelu W grobach królewskich odpra­
wione dziś zostało nabożeństwo za Zygmunta 
I I I  go.

W kośció łku  św . W ojciecha, jako w dzień 
męczeńskiej śmierci tego patrona odbyło się także 
dziś uroczyste nabożeństw o; szczupły kościółek 
nie zdołał pomieścić licznie zebranych pobo­
żnych.

Dla rodziny ś. p. Ju liana H oraina złożyły na 
ręce p. Teleżyńskiego, członka redakcyi „Gazety 
Krakowskiej* dwie osoby, niechcące być wymie- 
nionemi, 5 z ł r . ; na tenże sam cel przesłano do 
Administracyi „Gaz. Krak.* od X. P . 50 cent 

I C zesław  Dąbrowa Ł ępkow ski, uczeń klasy 
V III gim n. św. Anny, syn dyrektora Tow. wzaj. 
ubezp., um arł wczoraj mając la t 19.

W Muzeum techniczno-przem. k rak . we wtorek 
dnia 24 b. m. od 12-tej do 1-ej, będzie m iał 
publiczny wykład prof, szkoły sztuk p ięaŁ-ch  
W ład. Łuszczkiewicz : „ Charakterystyka archi­
tektury romańskiej w Polsce, na podstawie 
pomników kościelnych X I I  i X I I I  wieku“

Na w y sta w ę  Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły : Brochockiego W . „Cztery pory roku* 
Chlebowskiej M. „Martwa n a tu ra" , Mroczkow­
skiego A. „Oczekiwanie*, Tańskiego C. W  o- 
grodzie41.

Na zakupienie „Gladyatora* W elońskiego
i dla Muzeum Narodowego złożyli na ręce p. T.
| N. Ziem ięckiego: hr. H ortensya Małachowska 10 

rs ., hr. K onstanty Przezdziecki 25 rs .,  które 
złożone zostały do kasy Koła artystyczno-litera­
ckiego.

P • Karol Klobassa, poważany obywatel z Prze­
myskiego, kawaler orderu korony żelaznej trze­
ciej klasy, otrzym ał szlachectwo z przydomkiem 
Zrencki. Brzmienie przydom ka skrzywił za ­
pewne referent tej sprawy w W iedniu albo nie 
znając języka polskiego, albo nie wiedząc, że 
m ajątek ziemski p. Klobassy zowie się nie Zrenc 
ale Zręcin; przydomek więc powinien brzmieć 
nie Zrencki, ale po polsku Zręciński.

(Z .)  M ościska mają, jak  się zdaje, w tym roku 
szczególniejsze szczęście do niezbyt czystych spraw 
kasowych. Zaledwie zdołano -przytrzymać kasyera
tam tejszej kasy oszczędności, k tó ry , j a ]j ^ onog; 
liśmy, sprzeniewierzył kilka tysięcy, ffdv now " 
wypadek podobny zanotować nam przychodzi.

Naczeln.k stacyi kolei Karola Ludwika w Mo- 
ściskach spostrzegłszy niedobór w kasie towaro­
wej, zażądał komisyi z dyrekcyi ze Lwowa. Trzech
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urzędników oddziału handlowego przez kilka dni 
pracowało nad zestawieniem niedoboru i wykry­
ciem sprawcy. Na dzień 19 b. m. zawezwali oni 
byłego magazyniera z Mościsk, od kilku miesięcy 
do Jarosławia przeniesionego Jana Williga, by 
udzielił wyjaśnień w kilku sprawach. Willig za­
czął się plątać przy zeznaniach do protokółu, 
aż wreszcie, jak się zdaje, postanowił zniszczyć 
pracę komisyi. Gdy bowiem dnia tego, późno już 
wieczorem delegowani ze Lwowa urzędnicy spi­
sywali z nim protokół, Willig rzucił się na nieb, 
a przewróciwszy stół, na którym stało kilka lamp 
naftowych płonących i rozbiwszy w dodatku wi­
szącą lampę sufitową usiłował w płomieniu ztąd 
powstałym zniszczyć wszelkie dowody, jakie ko- 
misya miała w rękach. Służba stacyjna ujęła 
awanturnika i oddała go w ręce żandarmeryi.

„San" donosi, że ks. Windischgraetz główno­
dowodzący w zachodniej Galicyi bawił w zeszłym 
tygodniu w Przemyślu, gdzie odbywał inspekcyę 
służbową.

0  kowalu Z Czudca w Rzeszowskiem donie­
śliśmy dawniej za innemi dziennikami, że wyko­
nał zegar wieżowy wielkich rozmiarów na zamó­
wienie miasteczka Kołaczyc za 600 złr. Teraz 
donosi „Kuryer Rzeszowski", który tę wiadomość 
pierwszy podał, że Kołaczyce nie kupiły tego 
zegara i że jest jeszcze do nabycia u właści­
ciela.

W Lublinie policmajster w myśl rozporzą 
dzenia władz wyższych ogłosił zakaz zawiązywa­
nia towarzystw bez zezwolenia rządu, tudzież 
bractw pobożnych, mianowicie zaś bractwa Serca 
Jezusowego, za co surową grozi odpowiedzial­
nością (!).

Arcyksięstwo Rudolfowie odjeżdżają dzisiaj 
do górnych Włoch i zjadą się w Monza z kró­
lem i królową.

Z Baden-Baden donoszą, że cesarzowa nie­
miecka przybyła tam dnia 20 b. m. w nocy a 
nazajutrz w południe odwiedziła cesarzową austry 
acką —  która w krótce potem rewizytowała cesa­
rzową niemiecką.

Sprawa tisza-eszlarska roztrzygnąć się ma 
w końcu czerwca albo w lipcu w Nyiregyhaza 
na ostatecznej rozprawie, do której stanąć ma 
około 200 świadków.

Szczegóły morderstwa Majlatha znane są 
już peszteńskiemu sądowi karnemu. Morderstwo 
dokonane zostało przez Spongę, Berecza i trze­
ciego ze służby. W  dniu popełnienia morderstwa 
zmienił Majlath za 21 .000  złr. kuponów i przy­
niósł gotówkę do domu. Berecz widział jak Maj­
lath zamykał je do żelaznej kasy. Kiedy nastę­
pnie mordercy skrępowali Majlatha, katowali go 
tak długo, aż podał, gdzie się znajduje klucz 
od kasy; nie mogli jednak złoczyńcy otworzyć 
sztucznego zamknięcia kasy i z wściekłości za­
mordowali Majlatha. Poczem Sponga chwycił za 
pugilares z 1 .200 guldenami i umknął, zosta­
wiając na miejscu drugich dwóch złoczyńców; ci 
rozebrali pomiędzy siebie pierścienie, zegarek i 
inne kosztowności.

Suleiman-pasza, znany z ostatniej wojny wódz 
turecki, umarł w Bagdadzie, według wiadomości 
nadeszłej z Konstantynopola dnia 20 b. m.

iuliUSZ Sandeau, znakomity pisarz francuski, 
umarł dnia 21 b. m. w Paryżu.

Wynalazki na polu technicznem. W. B.
Lake w Londynie uzyskał patent na przyrząd do 
kierowania i manewrowania statkiem z brzegu 
lub z drugiego statku za pomocą elektryczności. 
Właściciel patentu zamierza zastosować swój wy­
nalazek przedewszystkiem do podawania liny ra 
tunkowej rozbitkom na morzu i niesienia pomocy 
okrętom będącym w niebezpieczeństwie ; mógłby 
on być jednak użytym także bardzo skutecznie 
do torpedów wodnych. Przyrząd ten wykonywa 
jednem słowem prace załogi okrętowej. Szkoda 
tylko, że konieczne połączenie ze stacyą, na któ­
rej znajduje się przyrząd elektryczny, nie dozwala 
na zbytnie oddalanie się statku. W  przeciwnym 
bowiem razie mogłyby państwa morskie wysyłać 
swe pancerniki same do bitwy morskiej, która 
w takim razie odbyłaby się bez najmniejszego 
rozlewu krwi.

Francuz, nazwiskiem Montelar, robi obecnie 
doświadczenia, aby znaną maszynę gazową Otta, 
która coraz bardziej się rozpowszechnia, zasto­
sować do poruszania wozów po drogach zwy­
czajnych lub zaopatrzonych w szyny. Maszynę 
taką ustawia się na wozie, który ma być wpro­
wadzony w ruch i łączy odpowiednio z osiami 
kół, a gazem napełnia się ją  ze zbiórnika umie­
szczonego ponad wozem.

Nowy sposób oświetlania wynalazł Leonid Thie- 
me w Dreźnie. Chce on mianowicie kanalizować 
naftę i doprowadzać ją konsumentom w podobny 
sposób, jak to się dzieje z gazem świetlnym. 
Chce on innemi słowy oddalić zbiornik naftowy 
w lampach z pobliża z płomieniem i z mieszkań, 
a umieścić go zdała w dole, aby tym sposobem 
zapobiedz częstym eksplozyom w lampach nafto­
wych. Przyrząd ten może być i w taki sposób 
użyty, że nietylko sama nafta jako taka, lecz 
tylko jej produkt destylacyjny (gaz) może być 
doprowadzonym do płomienia.

W ystaw a n ie u sta ją ca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk  
Pięknych w Sukiennicach otv/irta codziennie od godz. 
l l e j  do 4ej, prócz poniedziałku .— W stęp n iedzielę  
15 c., w dnie pow szednie 30 centów.

G abinet a rc h e o lo g ic zn y  uniw ersytetu Jagiellońsk ie­
go (Collegium majus)  zwiedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— le j  prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersyt.

Muzeum T ech n iozn o-p rzem ysłow e w gm achu 0 0 . 
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10 6ej.—  
W stęp 20 c. od osoby. W niedziele i św ięta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

S k arb iec  I groby k ró lew sk ie  w katedrze na W a ­
welu zw iedzać m ożna w niedziele i św ięta po Sum ie-

Groby za s łu żo n y ch  U Paulinów  na Skałce  
zw iedzać m ożna w n iedziele i św ięta rano.

Kalendarzyk. Ju tro : Saby żołnierza i  Bony 
panny. We środę: Marka ewangelisty.

Rada państwa.
Wiedeń 20 kwietnia.

Izba deputowanych.
W rozprawach szczegółowych nad nowelą 

szkolną, dłuższa dyskusya wywiązała się nad 
§ 3, który mówi o „przedmiotach nauki w 
szkołach ludowych“. Przeciw przemawiali pp. 
Lustkandl i E m s, dowodząc, że § 3 jest co­
fnięciem się na polu szkolnictwa. Bronili tego 
ustępu: ks. Ozarkiewicz, którego poprawka o 
śpiewie chóralnym poparta przez lewicę zo­
stała odrzucona, i Dr, Kwiczała. Ostatecznie 
przyjęto § 3 większością 10 głosów.

Wiedeń 21 kwietnia.
W dalszej rozprawie nad nowelą zatrzy­

mano się dłużej przy § 7 „m ateryał naukowy 
szkoły ludowej, należy o ile możności w ten 
sposób rozdzielać na lata, podczas których 
dziecko jest obowiązane do uczęszczania do 
szkoły, aby na każdy rok przypadał jeden 
stopień naukowy".

.Grupowanie młodzieży szkolnej podług 
klas i oddziałów ma zależeć od liczby uczniów 
i rozporządzalnych sił nauczycielskich, i może 
być urządzane zwłaszcza na wsi, podług za­
sad półdniowej nauki".

PP . Lustkandl i Wurmbrand zwalczali po­
stanowienia tego ustępu, w którego obronie 
wystąpił Dr. Oelz.

Uchwalono go tą samą większością co po­
przedni.

Paragraf 11 zajął znowu więcej czasu ; 
brzmi on jak następuje:

„Liczba sił nauczycielskich zastosowana być 
powinna do liczby uczniów. Jeżeli liczba tych 
ostatnich, przy całodniowej nauce, w trzech 
latach z kolei dochodzi przeciętnie do 80, 
to musi być ustanowiony drugi nauczyciel, 
przy 160 trzeci i tak dalej w tym stosunku. 
Przy półdniowej nauce, powinien jeden nau­
czyciel na 100 uczniów przypadać.

.Zastrzega się krajowym ustawodawstwom, 
oznaczenie maksymalnej cyfry uczniów, jaka 
ma przypadać na 1 nauczyciela".

Przeciw przemawiał pastor Haase, omawia­
jąc zwłaszcza zmniejszenie liczby sił nauczy­
cielskich.

Koniec posiedzenia o godzinie 4. — Przyszłe 
odbędzie się w poniedziałek.

W  ostatnich czasach nadchodziły z Eosyi, 
jak  pisze „Pester Lloyd", wiadomości o no­
wych proklamacyach nihilistycznego stronni­
ctwa i o zamiarach tego ostatniego, mających 
się uskutecznić w dzień koronacyi. Z Peters­
burga usiłują stanowczo wystąpić przeciw tym 
pogłoskom, które oczywiście nie mogą się 
przyczynić do podniesienia uroczystego na­
stroju gości koronacyjnych. Nie ma powodu 
do przypuszczania, powiada jedno z podobnych 
sprawozdań, aby Moskwa stała się widownią 
jakiego haniebnego czynu, nihilistycznego stron­
nictwa. Beczy za to nietylko czujność policyi, 
ale nawet fakt, że nie można było dostrzedz 
żadnych śladów agitacyj pomiędzy nihilistami. 
Doniesienie, jakoby w ostatnich czasach jakaś 
nihilistyczna proklamacya została wydana, jest 
nieuzasadnione. Jedynym znakiem życia, jaki 
rewolucyjne stronnictwo w Rosyi w ostatnich 
miesiącach dało, jest odezwa do rosyjskiego 
społeczeństwa, datowana z 13 stycznia 1883 

wydana w drukarni .Narodnej-woli*. Pismo 
to nie zawiera żadnych gróźb, usiłuje tylko 
dowieść, że rewolucyjne stronnictwo nie jest 
ani zniszczone, ani zniechęcone. Dalej opo­
wiadane są losy kilku więźniów, którzy jęczą 
w łańcuchach w twierdzy Petro-pawłowskiej 
i po długim wywodzie o zepsuciu w zarządzie, 
następuje wezwanie rosyjskich inteligentnych 
kół, aby wreszcie stanowczo, albo po stronie 
rządu, albo po stronie rewolucyi s tan ę ły ; 
apatyczne neutralne stanowisko, jest nadal nie 
możliwe. Co się tyczy obecnego rządu, mówi 
odezwa o carze, że zawiódł on oczekiwania 
i wybrał na swoich doradców i ministrów zu­
pełnie niezdolnych.

Z Petersburga donoszą o nowych rozruchach 
chłopskich. Mianowicie w Busułukskim powie­
cie włościanie omal nie zgotowali rządowi 
wielkich trudności. Jeden z nich bowiem, który 
czytać umiał, kupił sobie w Moskwie t. zw. 
kalendarz Garnka i odczytywał z niego swoim 
sąsiadom artykuły o nędzy chłopskiej lub re­
formach podatkowych, z których powoli mie­
szkańcy pięciu wsi wniosek wyciągnęli, że rząd 
darował im wszystkie podatki. Urzędnicy po­
datkowi zostali skutkiem tego wypędzeni, a 
wioski opierały się nawet miejscowej władzy. 
'Jdało się wreszcie energii miejscowego po- 

cmajstra bez użycia gwałtownych środków, 
chłopów przynajmniej o tyle do rozumu do­
prowadzić, że nie dopuścili się ciężkich przekro­
czeń i ostateczne załatwienie spornej kwestyi 
mogło nastąpić przed sądem. Ponieważ w tym 
wypadku motorem był głównie chłopski nie- 
rozum, znaleźli włościanie łaskę u sędziów : 
wszyscy z wyjątkiem czytającego, którego 
ukarano lekkiem więzieniem, zostali uniewin­
nieni.

Wypadek ten pokazuje jednak wyraźnie, 
jak głęboko pomiędzy chłopami zakorzeniła 
się myśl o zupełnej wolności od opłat i po­
datków, a z każdym rokiem mnożą się wy- 
>adki wzbraniania się płacenia podatków.

mu podpaleniem  stodół, jeżeli będzie głoso­
w ał i przem aw iał za nowellą szkolną (wte­
dy, gdy po zbiorach szczęśliwych napełnio­
ne będą). N a galeryi są ludzie postawieni, 
pow iada list, k tó rzy  śledzą jego zachowanie 
się. Mówca podnosi znaczenie stanu w ie­
śniaczego, którego interesom nowella zupeł­
nie odpow iada. Dep. W ildauer utrzymuje, 
że istnieje zam iar zaprow adzenia szkoły nie­
dzielnej. Po odparciu przez spraw ozdaw cę 
Lienbachera zarzutów  przeciwników, przy­
jęto 11 parag raf 170 głosami przeciw 152. 
Schoenerera przyw ołuje przewodniczący do 
porządku, z powodu niestosownego odezwa­
nia się jego do galeryi.

Liwerpool 23 kw ietnia. T rzy wielkie ma­
gazyny, przeważnie bawełny, spłonęły. Szko­
da w ynosi do 250,000 funtów sterlingów.

Kursa telegraficzne z d. 23  kwietnia 1883.
W iedeń , 2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa austr. 78 70. Renta srebrna 78*05, 
Renta złota 98*25. 6%  W ęgierska 120*20. Losy z r. 
1860 132*40, A kcye banku Austro - w ęgierskiego  
834*— . ik e y e  kredytowe 317*10. Londyn 119*70. 
D ukat 5*65. Napoleondor 9*5C—  Lombardy 149*— . 
L osy  z roku 1864 168 25. A keye kolei Karola Ludw. 
310*75. A kcye Lwow. Czerniow. 171*— . A kcye k olei 
w ęg. północno - wschodn. 158*75. Akcye A nglo-B an- 
ku — *— . 5%  Oblig. indem, galicyjsk. 99*40. L osy
prem. w ęgiersk ie 114*25. Akcye kolei K oszycko-Bo- 
gum. 146*50. Akc. k o le i półn. zachód, austr. 202*50. 
6%  L isty zast. h ipoteczne 102*40. Marki 58*50. Ruble, 
papierow e 118*12. 4%  R enta złota węgierska 9C 06.
5%  Austr. Renta pap. now a 93*20. A kcye Siedm io­
grodzkie 164*75.

U sposobienie giełdy: słabe.
B erlin , z d. 23 b. m. 1883, r. 

W iedeń 170*65. Banknoty 170*80. W arszawa 201*50. 
Ruble 201*70. 5%  L isty Zast. Pol. 62*75. 4%  Listy  
Likwid. 54*50. A kcye K ol. Kar. Ludw. 133*— . A kcye  
kredyt. 542*— .

T E A T R  K R A K O W S K I .

Eepertoar.
Wtorek 24 kwietnia. „Romans Paryski" Feuil 

let’a. Po raz drugi.
Czwartek 26-go kwietnia. „Romans Paryski 

Feuillet’a. Po raz trzeci.
Sobota 28 kwietnia. „Oj młody, m łody!" ko- 

medya w 4 aktach hr. Jana Aleksandra Fredry. 
Po raz pierwszy. Benefis p. Arwina.

Przegląd polityczny.
„Neue freie Presse* otrzymuje ze Lwowa 

telegram, podług którego zebranie staro i mło* 
dorusińskich wybitniejszych osobistości posta 
nowiło zwołać na 10 maja ruski wiec do 
Lwowa. Ze względu na Polaków postanowiono 
porządek dzienny i przygotowane rezolucye 
utrzymać w tajemnicy.

Rosyjskie „Słowo" pisze w tej samej 
spraw ie:

Już nadchodzące wybory do sejmu krajo­
wego, wymagają od russkiej intelligenoyi za 
jęcia się tą sprawą, aby i na przyszłość nie 
pozostawiać naszego narodu w krajowej repre- 
zentacyi, bez jego naturalnych przedstawicieli, 
których liczba była ta r  ograniczoną, iż na 
153 członków, russey posłowie nie mogli na 
wet wnieść interpelacyi".

I d a le j: „Prawda, że oddanie dobromil- 
skiego klasztoru 0 0 .  Jezuitom i ich mieszanie 
się do spraw naszego kościoła jest faktem 
znanym, że russey posłowie nie mogli nawe; 
wnieść interpelacyi w tej sprawie w sejmie 
krajowym, lecz kiedy w marcu b. r. minister 
wyznań odpowiedział naszemu posłowi panu 
Kułaczkowskiemu, że rząd zastrzegł sobie 
swobodę działania i może przeprowadzić zmia 
ny jakieby się okazały potrzebnemi, to sądzi­
my, że i ta sprawa może stanąć na porządku 
dziennym wiecu, aby zebrani oświadczyli, czy 
zgadzają się czy nie z temi postanowieniami 
' jakichby żądali zmian, naturalnie na drodze

„Politische Cor." donosi z Rzymu, że kar
dynał Ledóchowski otrzymawszy wiadomość 
o zwrocie Schlózera, oświadczył kardynałowi 
Jakobiniemu gotowość zamieszkania w mieście. 
W Watykanie jednak nie chcą dawać pozoru 
jak gdyby nota Schlózera wywołała jakikol 
wiek skutek i kardynał Jakobini odpowiedzią* 
hr. Ledóchowskiemu, że nie potrzebuje się 
spieszyć. W kościelnych kołach rzymskich 
sądzą, ż( kardynał Ledóchowski ze względów 
zdrowia uda się na lato do Szwajcaryi, i ż 
przez ten czas mieszkanie jego zajmie kardy 
nał Pecci.

Francuski minister spraw zewnętrznych Chal- 
emel-Lacour, przygotowuje żółtą księgę o 
ronferencyi dunajowej.

Projekt konwersyi renty francuskiej został 
irzekazany komisyi, wybranej przez izbę. Sied­
miu członków tej komisyi należy do zwolen­
ników projektu, pozostali czterej są przeciw­
nikami takowego, pomiędzy tymi ostatnim i: 
Allain-Targó i Bolivier, ministrowie z cza­
sów Gambetty. Pragną oni konwersyi na tró- 
procentową rentę. Allain-Targó wnosi, aby 
posiadaczom renty pozostawić przynajmniej 
wybór pomiędzy cztero i */j procentową a 
trójprocentową. W ostatnim wypadku otrzy 
maliby ci ostatni za każde 5 fr. renty 4 franki 
po kursie 75, skapitalizowanej trój procentowej 
renty. Allain-Targó został wybrany przewo­
dniczącym komisyi. Wielu deputowanych po­
stawiło popraw kę, aby zysk z konwersyi 
użyć na ulgi podatkowe dla gospodarstwa rol­
nego. Minister skarbu Tirard, oświadczył w 
swoim oddziale, że potrzebuje dochodu z kun- 
wersyi dla przywrócenia równowagi budżetu. 
Zwroty dróg żelaznych, mają posłużyć do bu­
dowy nowych linij. Przeważa w ogóle pogląd 
że projekt rządowy zostanie przyjęty ze zmia­
ną terminu gwarancyjnego przeciwko nowej 
konwersyi, która ma podniesiony z 5 do 10 lat.

Telepany „Gazety M o w lie j" .

Targ na zboże.
Kraków 21-go kwietnia. Pszenica czerwona od 

8*—  złr. do 10*25 złr., pszenica biała od 7*—  
złr do 9*50 złr., pszenica żółta od 8*—  złr, 
do 9*50 zł., żyto od 6*75 złr. do 7*25 złr., 
jęczmień browarny 7*—  złr. do 7*75 złr., ję­
czmień na paszę od 6*—  złr. do 6*50 złr., 
owies od 6*50 złr. do 7*— złr., groch od 
— •—  złr. do — •—  złr., kukurydza od — •—  
złr. do — •— złr., hreczka od — •—  złr. do 
— •—  złr., koniczyna czerwona od 90*—  złr. do 
120*—  złr.

Lwów 21-go kwietnia. Pszenic? ’.rwona od 
8*40 złr. do 9*20 złr., pszenica biała od 8*25 
złr. do 8*75 złr., pszenica żółta od 8*10 złr, 
do 8*70 złr., żyto od 5*50 złr. do 6 *— złr.. 
jęczmień browarny od 5*80 złr., do *‘ 40 złr., 
jęczmień na paszę od 5*—  złr. do 5*30 złr., 
owies od 5-70 złr. do 6*10 złr., groch od 
7*25 złr. do 8*50 złr., kukurydza od 5*60 
złr. do 6*—  złr., hreczka od 7*30 złr. do
7*85 złr., koniczyna czerwona od 70*—  złr. do
88*—  złr.

Wiedeń 21-go kwietnia. Pszenica za 100 kilo­
gramów od 10*— złr. do 11*—  złr., żyto od 

75 złr. do 8*15 złr., jęczmień od — * — 
złr. do — *—  złr., owies od 6*98 złr. do

—  złr., kukurydza od 6*88 złr. do 6*92
złr., okowita per 10,000 liter procent 31*50 złr. 
do 31*75 złr.

Wiedeń 23 kwietnia (tel, wł.). W kołach 
kompetentnych zaprzeczają wiadomości poda­
nej przez „Independance Belge", że Porta 
zażądała od Austro-W ęgier odwołania kon­
sula Lippicha ze Scutari, w skutek popierania 
przez niego agitacyi w Albanii na rzecz mo 
narchii austro-węgierskiej.

Wiedeń 23 kwietnia. Wielu piekarzy za­
przestało pracować a jak się zdaje, ta  zmo­
wa przybierze większe rozmiary, tymczasowo 
zastępuje ich dwóchset piekarzy wojskowych 
Pomocników piekarskich rozszerzających pi­
sma podburzające aresztowano.

Wiedeń 23 "kwietnia. Izba deput. posta­
nowiła przekazać p ro jek t do ustaw y o opu 
ście podatków , zam iast do komisyi budże 
towej, do kom isyi podatkow ej. W dalszy 
ciągu obrad nad now ellą szkolną, p rzedsta­
w ia deputow any Bela anonym ow y list ze 
ze ntampilią pocztow ą z A lsergrund, grożący l

Emil Szwarc
W ydawca.

Jan Gadowski
O dpow iedzialny Redaktor.

N A D E S Ł A N E .

Nieprzyjemny oddech, popsute zęby, osła- 
aiony żołądek i upośledzone trawienie są do­
legliwościami, na które się bardzo wielu co­
dziennie uskarża. Troskliwe pielęgnowanie zę­
bów w stosownym czasie, przeszkodziłoby temu 
złemu skutecznie. Częste i regularne używanie 
wody anaterynowej, przeciw składnikom której 
dotychczas żadna z powag naukowych nie wy­
stąpiła, (a którą wielu fabrykantów fałszuje) 
jest dotychczas najlepszym, najskuteczniejszym 

najtańszym środkiem do utrzymania zębów 
w stanie zdrowia i do usunięcia wedle możno­
ści zastarzałych chorób tychże. Nietylko zdo­
łamy same zęby utrzymać, lecz także cały 
nasz organizm, którego pojedyncze narządy 
w ścisłym ze sobą zostają związku, odmło- 
dnieje niejako, jeśli ciągle używać będziemy 
tej wody i w połączeniu z należytą dyetą, 
przysparzać będziemy ciału nowych sił, co 
tylko możebnem jes t wtedy, jeżeli pokarmy 
dobrze pożute dostawać się będą do żołądka.

Dla tego na tern miejscu polecamy powszech­
nie znaną i uznaną Anaterynową wodę do 
ust c. k. nadwornego dentysty Dra Poppa, 
w Wiedniu, Bognergasse Nro 2 . (1092-7 5)

N A D E S Ł A N E . _________

Mało jest zaiste wód mineralnych, któreby 
tak rozpowszechnione i z tak wielkim skut­
kiem były używane, jak  Franciszka Józefa 
woda gorżka dopiero co przed dziewięciu
laty odkryta. Wyszczególnione przez N ajjaś­
niejszego Cesarza na siedmiu wystawach naj­
wyższą nagrodą dla wód mineralnych tudzież 
medalami złotemi i zasługi odznaczone, cieszy 
się to chlubnie znane źródło wody gorżkiej 
wielką wziętością w świecie lekarskim z p o ­
wodu niezrównanie błogiego, pewnego a ła ­
godnego skutku. O nadzwyczajnem rozpo­
wszechnieniu tego tak ulubionego środka prze­
czyszczającego świadczy to, że go pod nazwą 
Francsizlca Józefa woda gorżka nawet w ka­

że I żdej wsi znaleźć i kupić można. 1148 8
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Jedno z pierwszorzędnych

Towarzystw Z atajieczen rent i  kapitałów na iycle ludzkie
p o sz u k u je

pod bardzo korzystnemi warunkami.

Bliższą wiadomość udzieli Administracya 

„Gazety Krakowskiej". 12223-4

Jaja! Jaja! Jaja!
Poszukuje się jaj do kupienia lub w 
komis z tygodniowem odbieraniem 
100—500 skrzynek. Na żądanie u- 
dziela się zaliczka przez bank lub 
inne zlecenia. Offerty pod lit. J. J. 
Metcalf, Egg. Merchant, Liver- 
1268 pool England. *-3

P oszu k uje s io  do
w wielkiej ilości

K lo io v  i Brzóz
w  pniach najmniej 6 calowych.

Oferty * podaniem  ilości i cen za m etr 
sześcienny lo c o , na miejsce przeznaczenia 
lub z dostawą franco  do jednej z anstro- 
wegierskiej stacyi kolei żelaznej adresować
należy pod liter. j =s .  i c .  9351 Annoncen 
Expedition von Heinrich Schalek  Wien I.

W ollzeile 14. 1265 1-

Od d. 1 lipca 1878 r. wychodzi w Krako­
wie pod redakcyą D ra  W ładysław a W i­
słockiego, kustosza biblioteki Jagiellońskiej,

„Przewoinik M f f i o p f a i "
miesięcznik d la wydawców, księgarzy, an- 
tykwarzy, jako też  czytających i  kupujących 
kiążki. K ażdy Num er w objętości */2—1 ' / 2 
arkusza druku w zwykłej 8 ce, 49 wierszy 
(16 petytowych) wysokiej, zawiera trzy działy: 
1 . Bibliografię właściwą b ieżącą; 2. Kro­
n ikę; 3. Ogłoszenia czyU inseraty księgar­
skie, drukarskie i t. p.

W arunki p renum eraty : 
całorocznie 1 złr., z przesyłką 1 złr. 24 c t  
Tl * 5 0  cnt-i z '  —  6 2  »
7 *  z 2 3  z ,  -
7 l l  z 1® z n *2  z

Opłata od ogłoszeń za każdą Vio część 
strony 50 cent., za całą stronnicę czyli 61 
wierszy petytowych 5 złr.

Księgarniom  i antykwarniom, jako też  re- 
dakcyom pism naukowych i literackich, pre­
num erującym  dla swoich czytelników zna­
czniejszą liczbę egzemplarzy, odstępuje się 
stósowny rabat, mianowicie przy każdych 
1 0  egzem plarzach ł/ 8 część stronnicy czyli 
10  wierszy petytowych bezpłatnie do ogło­
szeń.

Prenum eratę  w gotówce i wyraźnie p isa­
ne ogłoszenia przesyłać należy za pośre­
dnictwem księgarń krajow ych i zagrani­
cznych najdalej do 2 0  każdego miesiąca 
albo do księgarni 6. G ebethnera i Spółki 
w Krakow ie, albo wprost do redaktora 
„Przewodnik bibliograficznego".

:x d o o o o o o o o o o o c ;
Magazyn papieru

poleca:
N ajrozm aitsze  g a tu n k i p a p ie ru , zeszytów  w łasnych nak ładów  przy- 

| borów  pisem nych , ry sunkow ych  i  szkolnych.
I P a p ie ry  listow e i k o p e rty  ozdobne z k w ia tam i i rozm aitem i dew iza­

m i, jak o te ż  z l ite ra m i lu b  m onogram am i w łasnego  wyrobu.
W ybór p a p ierów  listow ych  g ład k ic h  i szo rstk ich , b ia ły ch  i ko lo ru  

I w ych ta k  o ry g in a ln y ch  fran c u sk ic h  i  a n g ie lsk ic h , ja k  rów nież w yroby 
k ra jow ego  w k a se tk a ch  lub  w zw ykłem  opakow aniu .

S k la t  k s ij g  h an d low ych  i lo p ia łó w .
I T ow ary skórkow e, ja k o  to :  album y, fo tografie, P a m ię tn ik i, po rte fe le , teczk i, 

notesy, po rtm o n e tk i, p u g ila re sy  k a łam arze  itp .
Bilety wizytowe a la  m in u te  i lito g ra fo w an e , gustow nie w ykonane po 

n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zam ów ienia zam iejscow e w ykonyw am , j a k  n a jsp ieszn ie j pocztą.

D la  u n ik n ie n ia  pom yłek u p raszam  o d o k ład n e  ad reso w an ie :

Jan Fischer
Pałac Spiski, Kraków.

:xxx:

l i n a  szampańskie
tudzież MIÓD MUSSUJĄCY w wy

bornych gatunkach poleca
JT L .  A M E I S E N

w Krakowie. 1227 8-10

w  9000
najsław niejszych  lekarzy  europejskich po­
św iadczy ło  i uznało, że ze w szystkich i- 
stn iejacych  środków  dla konserw ow ania 

u s t i zębów, najlepsze są  środki

Dra POPPA.
W wiedeńskim c. k. powszechnym  sz p ita ­
lu używane były w sposób dośw iadczalny

Dra P o p  órodti z ę lo ic
w leczniczym  oddziale słynnego p ro feso ra  
OraORASCHEGO pod jego kierunkiem  i przez 
niego uznane zo sta ły  jako  odpowiednie i 

doskonałe.
Liczne św iadectw a A .  11 M E D A L E l! 
najs łynn ie jszych  wHEf z różnych wy- 

lek arzy  staw.
Przez  30  la t wypróbow ana

Woda a n a tery n o w a  do a st
Dr. J. G. Poppa

c. k: nadwornego d e n t y s t y  w W iedniu 
I. B ognergasse Nr. 2. 

uśm ierza ból zębów, leczy chore  dziąsła  
utrzym uje i czyści zęby, zapobiega cu­
chnięciu z ust, u łatw ia ząbkowanie u ma­
łych dzieci, służy ja k o  prezerw atyw a prze­
ciw dyftery i, jes t niezbędnie potrzebną przy 
używaniu wód m ineralnych. — W ielka fla ­
sz k a  z łr . 1*40, śred n ia  I z łr ., m ała  50  ct.

Roślinny proszek  do zębów spraw ia po 
krótkiem  użyciu lśniąco b iałe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

A naterynow a p a s ta  do zębów w słoi-
£t kach szklannych po 1 złr. 2 0  ct. Środek 
uj ten utrzym uje świeżość i czystość oddechu 

nadto nadaje ślniącą białość zębów, chro­
ni je  od zepsucia i wzm acnia dziąsła.

Aromatyczna Pasta do zębów
lśn iąco b iałe zęby po krótkiem  używa­
niu. Zęby (naturalne i sztuczne) konser­
wują się i zapobiega się bólowi zębów.

Sztuka 35 ct.
Plomba do zębów, praktyczny i nieza­
wodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zł. 2'10.

Mydło ziołowe. Najlepszy środek toa­
letowy przeciw liszajom, wyrzutom, p la­
mom wątrobianym  i piegom, dla wzmo­
cnienia i utrzym ania czystej i gładkiej 
cery, przeciw stłuszczeniom , nieczystej 
cerze i wypryskom po 30 ct.

■ 4 s Przed naśiadow aniam i ostrzega  się
gdyż niektórzy fabrykanci do nich się u- 
ciekają. przywłaszczając sobie znaki mej 
firmy, do nich dosyć podobne, i w yrabiają 
produkta z pozoru bardzo podobne do 
moich przetworów. Przy  zakupnie każdego 
z powyżej wyszczególnionych środków na­
leży zw racać uwagę na firmę. 1092 2-4 

S k ład y : W K R A K O W IE: pp. W . Redyk 
apt., P . Sobierajski apt., A. Siedlecki apt., 
bracia Baruch, K. W iszniewski apt., J .  Ża- 
platalski, W . Fenz, E . Stockmar apt., J . 
T rauczyński apt. „pod Koroną", J .  Nowa­
kowska, Sukiennice Nr. 29; w P o d g ó r z u  
Skalski apt.; we L W O W IE  pp. Mikolasch 
apt., Z. Rucker, J .  Piepes apt., J . Beiser 
a p t , C. Krzyżanowski apt., Nablik apt.. 
A. Sklepiński apt., M. M uller handel ga­
lanteryjny i K. Strzyżowski handel galan­
te ry jny ; w W i e l i c z c e  p. B. Miczyński 
aptek.; w W  a d o w i c a c h  pp. Ign . Brosig 
i Kurow ski apt.; w B o c h n i  pp. Reiss apt. 
i P . N iedzielski; w T a r n o w i e  pp. W . T. 
A. W ielogórski, E . R ank  ap. i A. Tenczyn 
apt.; w B i a ł y  p. K eler apt.; w S u c h y  p. 
Majer; w K e n t a c h  p. Fuchs apt.; w Z a ­
t o r z e  p. W innicki apt.; w N o w y m  8  ą- 
c z u  pp. Filipek  apt. i Ign. Oaran; w Ż y ­
w c u :  pp. K loska apt. i B lum enthal apt.; 
w B r z e s k u  p. Janoszek apt.; w R z e ­
s z o w i e  p. J .  Scheitter i Sp., A. K arpiń­
ski apt.; w B u s k u  p. E . W ysoczański 
apt.; w W i ś n i c z u  D. Chalbazany apt.; 
w N o w y m  T a r g u  K. L aur, i Kwieciński 
apt; w R o p c z y c a c h  M. Zymirski apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz; w G o r l i ­
c a c h  Rogawski; tudzież wszyscy ap teka­
rze, handle perfum eryj i galanteryjne obwo­
du K rakow skiego, Galicyi i Bukowiny.
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K C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny: “]

ijjlML B E Y E R  i  S P Ó Ł K A ^
[ji Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 3
[Jj Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także m 
S3 wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 

żdój jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach.
C e n n i k .

I Kołnierzyki męskie 
nałym  gatunku 
1-20 do 1-50.

I M ankiety m ęskie i 
1-80 do 2 . 
tuzina lnianych

1

lub do zapinania na ram ieniu, złr. 
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem 1 
ręcznym  złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. | 

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza­
jach  złr. 3'80, 5 i 6 .

Majtki dam skie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, j 

z haftowanemi szlarkam i złr. l -80,
2-10, 2-50 i 3.

Z barchan tu gładkie złr. 1'60 i 1-75. 
Haftowali, ozdobne albo okładane pika i

złr. 2 '50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. l -60 do 2 , z dobrego j 
szyfonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowanemi wstawkami złr. 3'50,
3-75, 4 i 5.

Ogony z wstawkami lub bez wstawek |
złr. 4-50, 5, 6 , 7 50 i 9.

Spódnice z barchanu , gładkie, złr. 2 !
i 2-50. 6 ’

Haftowane ozdobne okładane pika złr. 1 
3-50 i 3-85. r  ‘ 1

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1-50 j 

z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do I 
3'50, z barchanu gładkie złr. 1-20, i
1-75, i 1-90.

Haftów, ozdob. lub okładane pika złr. j
2-90 i 3 20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem j 

gładkim  albo z listewkami złr. 1-50,
2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rum burskiego albo ho- rO 
lend. złr. 280 , 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości i 

od złr. 1 *25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płót. od 1-60—2'50 

W ielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jrko też  męzkich skar­
petek  w różuycn gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony tow ar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, j 
zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu 
pewność, że nasza usługa je s t skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi.

Z wysokim szacunkiem 
F il ia .  3 1 .  B e y o r  &  S p ó ł k a ,  1194 10-20]

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wyprą w 
w Krakowie, Sukiennice Nr 13 — 14.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie.
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i damskie w dosko- 
za */2 tuzina złr.

dam. za 6  par złr.

chustek do nosa c. 
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
tuzina  prawdz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2 , 2’60, 
3 do 6 .

, tuzina  angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz. brzegam i w ró­
żnych kolorach c. 60, zł. 1, 1*20 do 3. 

sz tuka  (37 łok. albo 23’/ 2 metr.) do­
brego płótna lnianego złr. 6'50, 7"50, 
9, 10 i 12.

sz tuka  (37 łok. albo 23y3 m.) */t  i 7s 
szlaskiego płótna złr. 10, 11‘50, 12, 
12'50, 13, 14 i 16.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 39 m.) 5/ 4 holend. 
weby zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37,42 i 50. 

sz tu k a  (63 łok. albo 42 m.) 9/ 8 i 6/ 4 
prawdziwego rum burskiego p ła tna  
w najlepszym  gatunku od zł. 2 2  do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 1 2  złr.

Sztuka ®/4 lnianego płótna na 6  prze­
ścieradeł bez SZWU od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od 
(Ji c. 25 do 50 c. za metr.
~ Serw ety  różnśj wielkości od ®/4 do 10/ 4 

14/ 4 jak  najtaniój, od 1'50, 2, 4 złr. 
G arnitury lniane do nakrycia stołu na 

6  do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3-50, 5, 7 do 50.

Koszule dam skie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów, 

złr. 185 .
Z dobrego holenderskiego albo rum bur­

skiego płótna z listwą na przedzie

Franciszka Józefa Woda Gorzka
- |- |y  /A  TA A „dz ia ła  p rędko  i pew nie ro z w a ln ia “

W U l i  A  Professor Carl v. Braun, Wiedeń.
G O R Z K A -  „nie sprawia żadnych d o leg liw ośc iF r a n c i s z k a ProfiBssor v> Bamber9er’ Wiedeń.
_ ,  n „je s ł  skuteczniejszą niż inne wody gorzkie2
J 0 Z 6 1 3. Professor Leidesdorf ,  Wiedeń.

Ż|dać należy zawsze wyraźnie: Woda Gorzka Franciszka Józefa.
■ V  Składy wszedzie. 'WK Dyrekcya w ysełki w Budapeszcie.

1148 7-10
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Kurs pieniędzy i p p .  wartość.
Kraków, dnia 23 Kwietnia.

Rnble pap. za 100 rs..................................
M arki niem. za 100 m arek , , . •
F rank i za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał  .............................................
D ukat ważny . . . . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L is ty  zastawne i óbligacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr,
4%  L. zast. T . kred. ziems. 100 złr.
4 *  „ „ „ Hem . 100 złr.
&AŚ n n v 77 n
6 #  L. hip. 100 złr...............................
BK  hip. Z 1 0 #  prem. 100 złr.
BK  L . hip. 40 la t zwrotne 100 złr.
6 X  B. włościań. z dywid. 1 0 0  złr.
B% „ z » 100 złr.
sy j K  Z. kred. K rak. 36 la t zwr.
6%  „ „ * 36 lat zwr.
1%  n » 1 3  *a t zwr-
6  K  „ „ n 2 0  la t zwr.
Akcye kolei K arola Ludw ika 210 złr.

„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
banku hipot. Lwowsk. 200 złr.

„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.
Losy m. Krakowa 20 złr. .
4 3 “ m. Stanisławowa 20 złr. . .
5<g L . zast. Król. Polak. 100 rubli 
4  L. likwid. - - 1 0 0  rubli

= 5
o «
§ ft

płaca żądają

117 60 119
57 76 69 —

47 — 48 —

9 6 6 9 86
5 55 6 70
1 50 1 70

98 76 1 0 0 75
89 — 91 _

8 6 60 8 8
97 75 99 —

101 60 103 _

1 00 — 1 01 60
96 75 98 60

100 — 1 02 ___

91 50 93 —

98 — 1 0 0 —

101 25 1 02 75
100 50 102 50
104 — io e _

309 — 312 —

170 — 173 ___

300 — 306 —

18 50 2 0 50
2 2 — 24 50
99 50 1 0 0 60
8 6 75 8 8 76

Wiedeń, dnia 21 Kwietnia.

Obliffi długu państwa.

4*2 %  R enta  pap. 100 złr.
4‘2 %  „ srebrna 100 złr. . . .

„ złota 1 0 0  złr.
n PaP- I ®0  ®łr. . . .

4 K  n złota węgierska 1 0 0  złr.
B K  „ papierowa 1 0 0  z łr . .
6 K  „ węg. (O stbahn) 1 0 ^  pod.

Akcye bankowe.

A nglo-austr. . . . . .  120 złr.
B o d e n -C re d it ............................. 200 „
Kredyt, dla h. i. p. , . . 140 „
K red y t węg.................................. 200 „
Niższo-Austr.................................  600 „
Hipoteczne galic.........................  200 „
Aust ro-węgierskie. . . .  600 „
Unionbank . . . . .  1®® 77

V erkehrsbank . . . . .  140 „
B a n k v e r e i n .............................. 10® n
L a n d e r b a n k .............................  200 „

Akcye kolei.

A l b r e c h t a ................................  200 złr.
A lfo ld z k ie ................................  200 B
Elżbiety . . . . .  210 „
Ferdynanda półn. . . 1000 „
Franc. Józefa . . . .  200 „
M oruwsko-Szlaska ■ 200 „

płacą żądają

78 40 
78 90
98 10 
93 05 
90 05 
88  —

99

115 75 
216 50 
314 60 
310 50 
845 —

834 — 
117 75 
145 50 
109 90 
132 50

170 75 
217 -  

2845 
194 — 
23

78 6 6
79 05 
98 25
98 20 
90 20 
8 8  15
99 50

116 25 
217 50 
314 75 
311 -■ 
860 —

835 — 
118 25 
146 50 
110 20 
133 —

171 —
217 60 

2850 
194 60 

23 25

Lwowsko- zerniow.
Aust. półn.-z;kcńod. 
Południow 
Tramwaj 
Węg.-gaU
W ęg. poiu.-wschod.
W ęg. zachód. ,

Listy zastawne.
6 K  Bodencredit . . . .  
BK  » 33 lat . .
6 *  Austro-węgierskie .

200
200
200
200
200
200
200

1 0 0  złr. 
1 0 0  „

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . 
AlfSldzkie 
Gratzkoflach. . 
E lżbiety

1870 . 
„ 1872 .
z 18^3 .

Ferd. półn.z ł872 •
z 1 8 7 6  •

Gal. Kar. Lud. 
Lwow.-Czern.

Rudolfa

Siedmiogrodzki

. 300 złr. sr za 100 
. 200 
. 160 „
• 1) »
. 2 0 0  „
. 2 0 0  „
. 2 0 0
• • • • • f»
. 300 złr. sr. za 100
. 1 0 0  złr. sr. „

1881 300 złr. sr. za 100 
1865 300 „ „
1867 300 „ „
1868 300 „ „
1872 300 „
. . 800 „
1869 300 „ „
1872 300 „ „
e 200

płacą żądają

170 75 171 25
205 — 205 50
149 — 149 50
224 — 224 50
161 50 161 75
158 0 0 159 —

166 25 166 75

1 0 0 60 1 0 0 80

94 70 95
97 — 97 25
98 70 99

100 60 1 0 0 90
100 50 101 —

103 25 104 25
104 75 105 25
104 75 105 50
10 0 75 101 —

105 75 —

98 60 98 65
94 75 95 25
99 60 1 0 0 —

95 50 96 —

95 70 96 25
loO CO 1 0 0 80
1 0 0 — 1 0 0 30
1 0 .) ____ 1 0 0 30
92 90 93 2 0

Papiery loteryjne.
3K  Bodencredit . . . .  100 złr.
4K  C is a ń sk ie .............................. 100 „
3 K  S e r b s k i e ...............................100 fr.
3K  T u r e c k ie ...........................  400 „
BK  Reg. D nnaju . . . .  100 złr. 
4 K  Żeglugi Dunaju . . . 100 „
4 K  T ryest , . . . . 100 „
4 K  T r y e s t ................................ 60 „
4K  1854 Losy . . . .  250 „
4 K  I860 Losy . . . .  500 „

Z z z • • . • 100 Z
Losy 1864 .................................. 100 „
Losy czerwonego Krzyża węg. — z
W ę g i e r s k i e .............................. 100 „
M. W iednia . . . . . 100 „
K red y to w e .....................................100 „
K l a r y ..............................................40 „
M. I n s b r u k u ................................ 20 „
K e g le w ie z .......................................10 z
M. K rakowa . . . . . 20 „
M. L u b i a n y ................................20 „
M. Budy . . . . . .  *0 „
Palfy . . . . . . .  40 „
Czerwonego Krzyża . . .  10 z
R u d o l f a ....................................... I® z
S a l i n ..............................................40 „
M. S a lz b u rg u ................................ 20 „
St. Genois ................................40 „
M. Stanisławowa . , . 2 0  „
W a ld s te in ...........................  20 „
 .................................-® z
L ost użytkowe V '’odencred

płaca

97 75 
1 1 0  60 
32 — 
26 60

113 75 
108 - 
127 —
64 — 

119 26 
132 50 
138 —  
168 60 

6  26
114 25 
123 50 
173 75

37 75 
21 
20  —

23 25 
39 50 
36 50 
12 25 
19 -  
54 _  
22 40 
45 - 
25 50 
27 25
38 -  
25 —

żądają

98 25 
110 90 
32 50 
26 75 

114 25 
109 — 
128 — 
65 — 

120 —  

132 75 
138 50 
168 — 

6  50 
116 — 
123 75 
174 25
38 25 
22  —  

20 50
19 25 
23 76 
40 — 
37 — 
12 fO
20  —  

54 50 
22 90 
46 — 
26 50 
28 25
39 — 
28  —

Drak Wł, L. Anczyca i Sp.


